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Powyższe zdjęcie daje w przybliżeniu obzas niecodziennego wfatowMa ęwtoeęo, jakim był udeiał około 300 zawodników w biegu o puchar Ilustrowanego Kuriera Polskiego. Foto IKP

w Maroko franc.
PARYŻ (PAP). Postępowe koia par 

ryskie zwracają uwagę na obecność 
techników, iołnierzy i oficerów ame­
rykańskich na francuskim terytorium 
Maroka, a w szczególności w Port 
Lyautey, Casablanca, Agadir, Ouaas- 
aazais, Kenitra. W ostatniej miejsoo- 
woćci liczba żołnierzy amerykańskich 
dosięga 4000 ludzi.

trzeciej siłyM

6 czołowych działaczy SX zasiadło na ławie oskarżonych 
j runku zwalczania podziemnego ru­
chu wyzwoleńczego" — stwierdza 
akt oskarżenia.

Organizacja wojsk. SN, tzw. NOW 
w wykonywaniu tych wytycznych w 
zdradziecki -sposób likwidowała pa­
triotów polskich, walczących z Niem­
cami. W 1943 r. zarzad główny SN, 
eełem skonsolidowania i wzmożenia 
walki z obozem demokracji polskiej, 

j powołał tzw. „Tymczasową Radę Po­
lityczną", wchodząc w ścisłe porozu­
mienie z faszystowską organizacją 
ONR. Zarząd główny SN wspólnie 
z ONR przeprowadził scalenie orga-

członkowie nielegalnego
Stronnictwa Narodowego
przed sądem w Warszawie 

Współpraca z gestapo — Szpiegostwo — Antypaństwowa 
działalność — Zbrodnie NSZ

P.ARYŻ (PAP). Z Tuluzy donoszę, 
te na kongresie MRN przewodniczą­
cy partii Schuman wygłosi! przemó­
wienie, w którym niedwuznacznie dał 
do zrozumienia, że partia MRP goto­
wa jest współpracować z de Gaullem 
pod warunkiem utrzymania rzędu 
koalicyjnego. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że przemówienie 
Schumana stanowi odpowiedź na 
propozycje Pievena, który wezwał 
przedstawicieli t. z-w. „trzeciej aiły" 
do współpracy z de Gaullem.

„Socjaliści” 
spod znaku Churchilla 
obradują

WARSZAWA (PAP).
6 członków nielegalnego 
nych zasiedli: Dziubecki 
Chaberski Ludwik, Podymniak Marian, i Hajdukiewicz Leon.

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie proces szyzacja życia polskiego'1. 
Stronnictwa Narodowego. Na ławie oskarżo- 
Leon, Maciński Tadeusz, Ekart Bronisław,

„Stronnictwo Narodowe jako pod­
stawę swej polityki przyjęło zasadę 
nie przeszkadzania Niemcom w wal-

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nym członkom krajowego ośrodka 
kierowniczego nielegalnej organi­
zacji „Stronnictwo Narodowe" —
dążenie do obalenia przemocą demo­
kratycznego ustroju państwa pol­
skiego, kierowanie dywersyjną 
działalnością band NSZ i NOW. 
oraz prowadzenie antypaństwo­
wej akcji politycznej, propagan­
dowej i wywiadowczej na rzecz 
wrogich Polsce dśrodkćw zagra­
nicznych. Akt oskarżenia stwierdza, 
że jufe w okresie poprzedzaj ącym i 
pierwsaą wojnę światową „przy wód- j

cy tzw. Ruchu Narodowego sprzy­
mierzyli się z caratem w walce z ro­
botniczo-chłopskim ruchem wyzwo­
leńczym. W okresie między wojne-

ce na froncie wschodnim i zgodnie 
ze swymi dążeniami do sfaszyzowa- 
nia życia polskiego cały swój wysi­
łek organizacyjny zwróciło w kie-

nizacji wojskowych i w myśl uchwa­
ły, TNRP-NOW i organizacja woj­
skowa ONR Związek Jaszczurczy zo­
stały połączone w jednolitą organi­
zację wojskową p. n. „Narodowe Siły 
Zbrojne" — NSZ.

W czasie okupacji NSZ wykazał
(Ciąg dalszy na str. 2)

mi Stronnictwo Narodowe zgrupo­
wało w swych szeregach elementy i 
przeciwstawiające się postępowi i 
i dążeniom do reform społecznych 
w Polsce. Postawą politycznej dzia­
łalności SN była wałka o zachowa­
nie kapitalistyczno - obszarniczego 
ustroju w kraju, o utrzymywanie 
mas ludowych w ciemności i zaco­
faniu, rozbijanie i tłumienie wszel­
kich ruchów postępowych oraz fa-

Kremy do obuwia
Frotery do podłóg

Płyny do czyszczenia metali
Wosk adhezyjny do pasów

Zawsze olerwszej jakości 0S261

Fabryka Techniczno-Chemiczna Poznań
Przedstawiciel: ZBIKOWSKI i ROLEWSKI
BYDGOSZCZ, Zbożowy Rynek 7

Wystawiamy na M T. P. Hala Izby Przemysłowo-Handlowe)

HAGA (obsł. wł.). Wczoraj po 
południu nastąpiło otwarcie „kon­
gresu paneuropejskiego" przez Win- 
stona Churchilla. 800 delegatów re­
prezentuje organizacje nieoficjalne. 
Żaden z rządów nie wysłał na kon­
gres swych urzędowych przedstawi- ] 
cieli. Obecnych jest także kilkę 
posłow brytyjskiej Izby Gmin, a 
Wśród nich Eden, poza tym były 
premieir belgijski van Zeeland . 
i przywódca prawicowych socjali­
stów francuskich Ramadier. Repre­
zentowane są także Niemcy zachod­
nie. Kongres ma się zakończyć 
w poniedziałek.

Jutrzejszy-niedzielny 
numer „IKP” 
kosztować będzie

5 złotych
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Zdobywcy prerwszych nagród w biegu tKP pochodzą z różnych zakątków kraju. Na zdjęciu od prawej: kierownik biegu Pr. Gołębiewski Swiniarski 
(Gdańsk), Kurpesa (Łódź), H>zwonkowski (Włocławek), Czajkowski (Warszawa), Korban (Gdańsk). Płotkowiak (Poznań), Kiełczewski (Poznań) Kwiat 
kowsła (łnowrocławj. Ohs»ewsła (Gdańsk), Gołaszewski i Osiński (Bydgoszcz). Foto
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PROCES CZLONECÓ WI JrsXTSS'g^metu
— I bezpośrednio kierownictwu SN w jCfibl i kraju. Ponadto zorganizowano kurier- "

: i

nielegalnego SN
(Dokończenie ze str. 1-ej) I wanych członków 

Bię jawną współpracą z Niemcami w zażądał nazwisk i 
walce z demokracją polską. Przej- PPR i Armii Ludowej, w zamian za 
ście Brygady Świętokrzyskiej na które gestapo zwolni aresztowanych 
stronę Niemców, to końcowy etap tej członków SN. 
zdradzieckiej polityki. ~ "

W kwietniu 1944 r. oskarżony Ma­
ciński Tadeusz, wówczas prezes

SN. Buczkowski 
adresów członków

Maciński dostarczył 
Boczkowskiemu żądanych nazwisk 
i adresów.

W maju 1944 r. oskar’ony Maciń- 
warszawskiego okręgu SN, nawiązał ski nawiązał kontakt z gestapo. W 
kontakt z kierownikiem „brygady wyniku tych rozmów osk. Maciński 
wywiadowczej" na miasto Warszawę, napisał dwa listy do gestapo war- 
zorganizowanej w ramach delega- ; szawskiego, w których nakreślił linię 
tury rządu londyńskiego, Boczkow- polityczną Stronnictwa Narodowego, 

■ - ' .'j* — „Kor- ' stwierdzaj?c, że SN nie występuje
win". Maciński prosił Boczkowskie- przeciwko władzom niemieckim i że 

działalność skierowało 
Związkowi Radzieckiemu 
ugrupowaniom demokra-

♦ ** OBIE IZBY Kongresu amery-
BRUKSELA (PAP). Regent belgijski J kańskiego uchwaliły podnieść liczbę 

rozpoczął narady w sprawie utworze’Jeskadr lotniczych armii amerykań- 
nia nowego rzędu Przyjęty przez Jskiej z 55 na 70. Plan ten me być 
regenta dotychczasowy premier —{wykonany w ciągu 5 lat.
Spaak odmówił kierownictwa nowego { W KOŁACH miarodajnych 
gabinetu. Następnie regent przyjął {potwierdzono wiadomość, że anglo- 
przedstawiciela partii katolickiej Eys- ♦ amerykańskie rozmowy w sprawie 
. ... , , . . J przed'u'enia mandatu brytyjskiegokensa ministra skarbu w rzrdziel^ „ , , .__ _I w Palestvme do 10 dni, nie dopro- 

, Spaaka. W ko'ach dobrze poinfor-* , do żadnvch wvnik w.

skim, pseudonim „Broda'
win". Maciński prosił Boczkowskie- ' przeciwko 
go o interwencję w gestapo war­
szawskim w sprawie kilku areszto-

Do
Urzędów i Agencji 

Pocztowych
Decyzją Zarządu Polskiego 

Związku Wydawnictw Praso­
wych z dnia 10 kwietnia 1948 r. 
podwyższono cenę prenumeraty 
dzienników.

Cena prenumeraty miesięcz­
nej zleceniowej za „Ilustrowany 
Kurier Polski" wynosi 120,— ał. 
Cena ta obowiązuje w przed­
płatach pocztowych, przyjmowa­
nych już w miesiącu maju na 
miesiąc czerwiec.

Informujemy, że powyższa 
zmiana ceny nie wymaga 
uprzedniego zatwierdzenia Dy­
rekcji Pocztowej, która ze swej 
strony niewątpliwie powiadomi 
o tych zmianach Agencje i Urzędy 
Pocztowe w najbliższym caaułe.

Wydawnictwo
Ilustrowanego Kuriera Polskiego.

skie drogi przerzutu za granicę oraz 
łączność radiową.

O wielkich zasobach finansowych 
SN świadczą sumy otrzymywane 
przez oskarżonych od kurierów za­
granicznych, sięgające wielu tysięcy 
dolarów.

SN prowadziło szeroko zakrojoną 
akcję szpiegowską. Wywiad obejmo­
wał wiadomości wojskowe, gospo- Spaaka ko'ach dobrze poinfor- { " d“!łv dn zadnveh wvnikow darcze, społeczne i polityczne. Wia- ,• . {wadz.-ry do radnych wynik.w.
domości szpiegowskie drogą radio. | niowanycb przypuszcza się, ze regent* r BURMISTRZ San Fran- 
wą i kurierską przekazywane były ' Powierzy Eyskensowi nrsję utworze-$c;sco> Lapham, otrzymał nominację 
ośrodkom zagranicznym. nia rzędu. {na stanowisko szefa amerykańskiej

misji specjalnej w Chinach. Misja ta 
będzie zarz dzać pomocą USA dla 
Chin, przyznana niedawno w wyso­
kości 463 milionów dolarów.

Czy Stiinwell
v NA WNIOSEK premiera Tito,

LONDYN (PAP). Reuter donosi o pogłoskach, jakie rozeszły się w Izbie $ prezydium zgromadzenia ludowego 
Gmin, jakoby brytyjski minister spraw wojskowych — Shinwell, piastu- ’Jugosławii zwrolniło ze stanowiska 
jący jednocześnie stanowisko przewodniczącego Labour Party, zamierzał ?ministra skarbu — Zujowicza i ze 
podać się do dymisji. * stanowiska lekkiego przemysłu —

Pogłoski te stoję w związku z ata- | Jakkolwiek minister Shinwell za- ‘ Nebranga. Na czele ministerstwa
kiem na Shinwella, z którym wystą- przeczył na wstępie pogłoskom o ■ skarbu stanął Radioslawicz, zaś lek-
pił parlamentarny sekretarz w mini- swojej dymisji, to jednak panuje kiego przemysłu — Zlaticz.
sterstwie transportu Callaghan, przekonanie, że znajdzie się on pod

całą swą 
przeciwko 
i polskim 
tycznym.

Po odzyskaniu niepodległości Str. 
Narodowe wszystkimi siłami postano­
wiło nie dopuścić do utrwalenia się 
demokratycznego ustroju. Dążąc do 
wewnętrznego osłabienia demokra­
tycznego Państwa Polskiego SN za 
pomocą swych placówek politycz- Oświadczył on na posiedzeniu la­
nych i wciskowych oraz band NSZ 
i NOW prowadziło szkalującą i pro- , tamego, że słowa Shinwella, jakoby 
wokacyjną propagandę antyrządową, | rządowy plan nacjonalizacji przed- 
organizowało dezercję z szeregów j siębiorstw K”* 1 * * * * * * —™

Nie wiedziała wptawdzie, co to wszystko znaczy i o czym 
van Doering mówił do babu, ale w jej umyśle, wciąż do­
ciekającym, analizującym i zgorączkowanym malowały 
się wielkie obrazy i najdziwaczniejsze i nieprawdopo­
dobne może nawet przypuszczenia.

Pod wieczór tego dnia imała już cały plan gotowy. 
Przypadkiem udało jej się ściągnąć pięć rupii van Doe- 
ringowi w czasie, gdy on był poza domem, a ona robiła 
porządki w jego gabinecie. Była to w jej warunkach tak 
wdelka suma, że gdy poczuła ją w ręku, myślała świat 
cały orz* ‘ej ęomocy podbić. Nie chciała jednak przedsię­
brać podróży bez Kriszny, więc pobiegła natychmiast do 
jego ciupki. Kriszna spał jak suseł na wiązce trawy, nic 
sobie nie robiąc z duszności powietrza, muszek, komarów
i żab, jakie go otaczały i spały pospołu z nim. Chłopiec 
był do tego przyzwyczajony. Gdy nie pracował — spał 
stale, a g'dy wysłano go gdzie w drogę, przeważnie także 
spał między swoimi wołami. Kessuda długo musiała nim 
potrząsać, zanim Kriszna ocknął się i otworzył swoje 
duże i ładne oczy.

— Ach, to ty, Kessudo — powiedział obojętnie. — Cze­
góż chcesz? Czy pali się cały cantonment, że mnie tak 
gwałtownie zrywasz ze smacznego snu?

— Słuchaj, mahucie, chcę ci zwierzyć tajemnicę.
— Tajemnicę? Mówże, cóż to za tajemnica?
— A nie zdradzisz jej nikomu?
— Przysięgam ci na święte wody Gangi, że nie zdradzę. 

Szkoda, że nie mamy pod ręką wody z świętej rzeki, bo 
polałbym ją sobie na rękę na znak, że przysięgi do­
trzymam.

— Dobrze, dobrze, wierzę ci. Powiedz mi więc, Krisz- 
no, czy ty nie chciałbyś wyruszyć stąd gdzie daleko 
w podróż?

— Po co?
— Aby się stać tak bogatym, jak kucharz Sahiba.
— Czy myślisz, że to się może stać, Kessudo?
— Zaręczam ci, że tak.
— A gdzież chcesz, żebym poszedł?
— Daleko, do Kot Kapura.

Wojska Polskiego, przygotowując się ■ myślany, 
do zamachu na ustrój Państwa Pol- -
skiego gromadziło broń i materiały Krytyczne słowa Callaghana zna- jarzy w USA. Dotychczasowe roko- 
wybuchowe i tworzyło bandy terro-' ’ 
rystyczne, oraz prowadziło szeroką 
akcję szpiegowską.

Nie ograniczając się do przeprowa­
dzenia akcji zbrojnych i propagando­
wych SN usiłowało również przenik­
nąć do życia gospodarczego i spo­
łecznego Polski. Akcją tą kierował 
Chaberski, kierownik wydziału spo­
łeczno-gospodarczego w zarządzie gl. 
SN.

W myśl instrukcji zagranicznych 
przeprowadzono reorganizację władz 
naczelnych SN w kraju oraz zorga-

bourzystowskiego klubu parlamen-

siębiorstw nie był dostatecznie prze- 
, „wyrządził partii więcej ♦ ♦ NA DZIEŃ 11 maja został pro- 

szkody, anióeli telegram Nenni,ego“. klamowany powszechny strajk kole-

lazły znaczne poparcie wśród posłów, wania nie dały żadnego wyniku.

Franciszka Kino^ska
z domu Dobrzykowska

Pogrzeb nieodżałowanej zmar ej odbędzie się w niedziel1" dnia 9 ma-a &
o godz. 16 • kaplicy cmentar a pn\ ul. D '«.rcowej w Key ni

O powyiflcym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina

pi Z.C7IYU11C1111C, -XJ Z-ILCIJ bl, [.’UU .
jeszcze silniejszym obstrzałem kry-J *♦ BRYTYJSKI minister spraw 
tyki na dorocznym kongresie partyj- fwewn. zakomunikował w Izbie Gmin 
nym, który się rozpoczyna 17 maja ♦° wydaniu zakazu jakichkolwiek 
w Scarborough. Jpbchod w o charakterze politycznym

"w Londynie. Zakaz obowiązuje na 
trzy miesiące. Na decyzję tę wpły­
nął raport gł wnego komisarza po­
licji o demonstracjach Mosley‘owe'w 
w czasie pochodu 1-majowego w Lon­
dynie.

♦ *
siness Week" pisze, że administrator 
planu Marshalla — Hoffman, zamie­
rza mianować generała Clay a sze­
fem administracji marshallowskiej 
na Niemcy zachodnie. W ten spos 'b 
Clay, który obecnie podlega Depar­
tamentowi Wojny, byłby z tytułu no­
wego stanowiska bezpośrednio pod- 

dkowany Hoffmanowi, co ułat­
wiłoby włączenie bez reszty zachod­
nich Niemiec do planu Marshalla.

TYGODNIK finansowy „Bu-
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PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie ogła­

sza przetarg ofertowy nieograniczony na
budowę 5 mostów żelbetowych belkowych

o ogólnej rozpiętości 48 mb. oraz na rozbiórkę prowizorycznych mostów 
drewnianych o ogólnej rozpiętości 35 mb. i usunięcie zniszczonych kon­
strukcji żelbetowych 745 m8.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne podkładki przetargowe 
otrzymać można w Wydziae Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały Chro­
brego 4 pok. 164. 05352

———————TT-i-.-. u iiiimrnir . । la—jui । iii—ajŁ ,,ui.ij,jauwwj—aiii 1111—iiaiwaiL-jr.Tnn^noT-wninrTrir-n—i

Hindu coś odpowiedział, ale tego nie słyszała już Kes- 
suda, gdyż pośpiesznie oddaliła się od drzwi, słusznie się 
dorozumiewając, iż Daftri pewnie teraz opuści komnatę 
Sahiba,

I nie omyliła się.
Kessuda jednak nie zwróciła już więcej uwagi na nie­

go, pochłonięta całkowicie tym, co usłyszała. Była mowa 
o białym mężczyźnie, zamkniętym w samotnej baszcie, 
zbudowanej przed wielu — wielu laty przez jednego 
z wielkich mogołów, szalonego, ale i wspaniałego Mogoła 
Babara. Kessuda wiedziała, gdzie się owa baszta znajduje, 
ale z Panipat do Potiala jest tak daleko, że gdyby nawet 
najszybciej tam poszła, nie zdąży przynieść białemu czło­
wiekowi żadnej pomocy. Umrze on tam na pewno, jak 
przepowiadał Daftri, z głodu i pragnienia. I równocześnie 
przyszło jej myśl, czy człowiekiem tym nie jest przy­
padkiem jej mąż, Jan? Na to wspomnienie serce jej się 
skurczyło boleśnie i doznała takiego wrażenia, jakby jej 
do piersi wrzucono rozpalonych węgli. Upadła bezwład­
na na najbliższy stołek i zatkała głucho.

Ną drugi dzień Daftri znowu zjawił się w mieszkaniu 
van Doeringa. Kessuda pilnowała tego momentu i natych­
miast przysunęła ucho do drzwi. Daftri przyszedł się za­
meldować przed odejściem. Dokąd on się wybierał? Tego 
Kessuda nie wiedziała, gdyż dotąd nie padła nazwa tej 
miejscowości. Wiedziała już, że ma on iść do Ramy Ba- 
hadura, tego znała, wiedziała, że ojciec jej wykonywał 
wszelkie jego rozkazy i że Rama Bahadur był człowie­
kiem potężnym i wpływowym. Ale gdzie miał swoją stałą 
siedzibę?

Kessuda zaczęła nasłuchiwać pilnie.

— Idziesz więc do Ramy Bahadura? — mówił van Doe­
ring do hindu,

— Tak, Sahibie.
— Pokłoń mu się ode mnie i powiedz, i-- ostatni tiau- 

sport, jaki nadszedł z Chin, został przychwycony przez 
celników angielskich, Ci przeklęci celnicy narazili nas na 
wielką stratę.

— Dobrze, Sahibie,
— I powiedz także, że ów Redclief w Bombaju musi 

być usunięty ze swojego stanowiska. Za wiele wtrąca się 
do naszych spraw. W Bombaju trudno sprzedać nawet 
jeden kilogram naszego towaru.

— Powiem, Sahibie,
— Jeżeli zastaniesz u Bahadura białą lady, powiedz 

jej, że mąż jej przestał należeć do żyjących, Ale zrób to 
w taki sposób, jakbyś był -wysłannikiem jej przyjaciół 
i przychodzisz bez wiedzy i woli Bahadura, pojmujesz?

— Pojmuję, Sahibie.
— Potrzeba doprowadzić tę kobietę do tego, aby uwie­

rzyła w nasze słowa i poddała się całkowicie woli Ramy 
Bahadura, Powinno to leżeć i w twoim interesie, Daftri, 
gdyż i ty należysz do kasty czarnej swastyki, A swastyka, 
to znak potęgi i siły nie tylko tutaj, w Indiach, lecz i w 
Europie nawet. Tam wielki Mogoł Hitler pod tym zna­
kiem zwycięża.

— Uczynię wszystko, Sahibie, co mi rozkażesz ty i co 
rozkaźe Rama Bahadur.

— Wreszcie, powiedz Ramie, by wysłał ludzi do Tri­
vandrum, dokąd za miesiąc od dnia dzisiejszego przyjdzie 
ładunek z Chin, Ładunek to tak cenny i kosztowny, że 
trzeba go dobrze przypilnować. Niech Rama Bąhadur wy- 
śle swoich ludzi do Trivandrum i ci niech dostarczą ładu­
nek do Mysore, Tutaj czekać będą moi babu, którzy to­
war rozwiozą gdzie potrzeba,

— Yes, Sahib!
— No, to idź w drogę i zajdź szczęśliwie do Kot Kapura.
Kessuda drgnęła, usłyszawszy nareszcie tak bardzo 

oczekiwaną nazwę miejscowości i natychmiast się odda­
liła, bo usłyszała kroki hindu, który zmierzał ku drzwiom.
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Francuzi o Amerykanach Wmdawia-Sokółka
Amerykanie nie dorośli do kultury europejskiej — Bliższe zetknięcie Francu­
zów z Amerykanami nie jest korzystne dla ostatnich — Indywidualizm 
— ---- francuski i zmechanizowany człowiek amerykański — ■----
—--------------------- KORESPONDENCJA WŁASNA „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO"------- -------

Paryi, w maju.
W społeczeństwie francuskim przy 

Całym jego rozbiciu ideowym i jas­
krawych sprzecznościach poglądów 
politycznych i społecznych, istnieje 
jednak coś, co jednoczy wszystkich, 
którzy kochają Francję: świadomość 
roli, jaką odegrała ich ojczyzna w 
kulturze cywilizowanego świata 1 
usilne pragnienie utrzymania wpły­
wów intelektualnych mimo ubytku 
potęgi politycznej i bogactwa eko­
nomicznego.

Jeśli idzie o zabytki architektury 
i malarstwa, stanowiące poprzez 
wieki obok literatury, najwspanial­
sze owoce francuskiego geniuszu, 
wyszły one z ostatniej wojny nieo-

czynników oficjalnych. Napotyka- 
I ją się one u większości intelektua- 
: listów francuskich z ostrą krytyką, 
j Zdaniem kulturalnych Francuzów 
daleko lepiej jest przeczytać same­
mu, choćby tylko kilka książek, niż 
kilkadziesiąt urywków wyciągnię­
tych przez kogoś, nie bez zgóry po­
wziętej tendencji. Z tego punktu 
widzenia pracować nad upowszech­
nieniem literatury, znaczy dać czy­
telnikom w szkołach i na kur­
sach dokształcających odpowiednie 
przygotowanie do indywidualnego 
zapoznania się z jej dziełami, a n'/e 
za pomocą róiżnyćh zbiorów i zbior­
ków stwarzać nowy rodzaj czytelni­
ków, tych, którzy niby wszysr/ko

Choroby i dolegliwości kobiece leczy skutecznie 
Cfechocśnek = fSnRFKTIinr

Amerykanie przyzwyczaj e- 
wspaniałoid nowoczesnej 
1 cywilizacji, zwiedzający

mai zupełnie zwycięsko. Świątynie, 
pałace, muzea nadal oczarowują nie 
tylko artystów napływa j-scych tu dla 
doskonalenia swej sztuki z naj­
odleglejszych krajów, ale każdego 
człowieka posiadającego poczucie 
piękna.

Nawet 
ni do 
techniki
zabytki Luwru, uświadamiają sobie, 
że tego rodzaju arcydzieł Żadną 
metodą produkcyjną nie da się zrea­
lizować. Drapacze chmur, przy od­
powiednich środkach materialnych 
można budować, gdzie komu przyj­
dzie ochota, arcydzieła genialnych 
artystów, twory Jedyne w swoim ro­
dzaju są nieoddzletae z tymi, którzy 
za pomocą pędzla, dłuta, pióra czy 
instrumentu muzycznego wyryli na 
nich piętno własnej duszy.

Jednakfte rozpędzona w swym eks­
pansjonizmie Ameryka, nie mogąc 
zmodyfikować zabytków przeszłości 
Francji, próbuje swoich wpły- 
IWów na jej kulturze nowoczesnej.

Pierwszą falą tych wpływów była 
Inwazja filmów amerykańskich. 
Obok niektórych e bezsprzecznej 
wartości, ukazała się cała nasza pro­
dukcji szablonowej, dającej zaledwie 
niewybredne zabicie czasu. Filmy 
francuskie, nawet najbezpretensjo- 
nalnfejsze, posiadają jednak scena­
riusze, mówiące o indywidualności 
reżysera, smak artystyczny, różniący 
je od seryjnych produkcji amery­
kańskich. Francuzi nie są szowi­
nistami. Dobre filmy zagraniczne 
zawsze mogą liczyć na życzliwe 
przyjęcie z ich strony, jednak nie 
widzą potrzeby Importowania rzeczy 
słabych, ze stratą własnego, pierw­
szorzędnego przemysłu filmowego.

Podobnie jak filmy z kin, kstafki 
francuskie zostają. spychane z wy­
staw księgarskich przez często zu­
pełnie słabe utwory amerykańskie. 
Obok romansów i literatury propa­
gandowej coraz częściej ukazują się 
w wydaniach francuskich publika­
cje, kondensujące urywki z książek 
i artykułów odpowiadających o- 
becnej tendencji amerykańskich

czytali, a właściwie nic naprawdę 
nie przeczytali.

Ścieranie się kultury francuskiej z 
amerykańską jest w wielu wypad­
kach walką indywidualizmu z sza­
blonem, walką artystów z technika­
mi.

O ile w pierwszych 
swego ukazania się na 
półkach księgarskich 
dzięki swej nowości,
treści, a zwłaszcza cenie cieszyły się 
Wśród czytelników o mniejszych 
wymaganiach literackich, dużym 
wzięciem, obecnie i im zaczynają się 
one nudzić. Po prostu wychodzą 
z mody,

Wpływ amerykański ednte proe-

miesiącach 
francuskich 
„Readersy”, 
przystępnej

nfknął pisma kobiece 1 młodzieżowe 
W pogoni za błyskotliwą łatwizną. 
W jednej z audycji niedzielnego 
„Głosu Ameryki", radiosłuchaczom 
francuskim podano przeciętne wy­
miary i wagę Amerykanów, godziny, 
w których opuszczają łóiżtko i w któ­
rych do niego powracają, określono 
typ kobiety, który im odpowiada. 
W pewnym piśmie kobiecym jakaś 
„sława naukowa" zza oceanu twier­
dzi, że młoda panna, chcąc utwier­
dzić uczucie swego pretendenta, po­
winna jak najczęściej go pytać: „A 
jak zdrowie twojej kochanej mamu­
si?" Nie powinna wspominać, te 
interesuje ją polityka, udawać zain­
teresowanie konstrukcją samolot&r, 
jeśli ona interesuje jej przyszłego — 
itp. .

Francuz uznający odrębność istot 
ludzkich, ich światopoglądu, sposobu 
życia, podejścia do jego zagadnień, 
nie może wyjść 
ktoś ucieka się 
uogólnień.

Może w kraju 
słu ludzie szukają zbliżenia 
stworzonymi przez siebie maszyna­
mi, ale stara Francja nie pragnie 
zmechanizowania człowieka, choć 
marzy o komforcie materialnym no­
wego Świata.

Znalazłszy się pod wpływem poli­
tyki i ekonomii amerykańskiej, wy­
siłkiem twórczym swych uczonych, 
artystów 1 świadomych obywateli, 
pragnie ona za wszelką cenę zacho­
wać odrębność swej kultury ducho­
wej 1 przekazać młodym pokoleniom 
Jej umiłowania. . J. H.

z zadziwienia, że 
do tego rodzaju

wielkiego przemy- 
ze

Sobótka, w maju I znawczego nie otwarte wprawdzie
W odległości 38 km od Wrocławia jeszcze oficjalnie, ale już czynne, 

znajduje się wspaniały, odosobniony Schronisko obliczone jest na przyję- 
masyw góry Ślęzy o wysokości prze- cie kilkuset osób, ma wielką salę 
kraczającej 700 metrów nad poziom restauracyjną i szereg ładnych po­
morzą. Stanowi on miejsce taniej . koi gościnnych, 
i łatwej turystyki dla mieszkańców 
Wrocławia. Cała gćra mająca szereg 
łagodnie opadających, zalesionych 
odgałęzień pokryta jest bujną florą T 
rćżniącą się bardzo od roślinności, stawy stołowej, 
nizinnej.
mieszczą dużo modrzewia, grabów, | wszyscy wiedzą o jej istnieniu i dla- 
buków a często i drzew owocowych, | tego widocznie ruch turystyczny jest 
nie licząc krzewów malin i bogatego i bardzo mały. A szkoda, bo okolica 
poszycia jagodzin.

Wygodne, malowniczo wijące się kie walory, aby stała się miejscem 
ścieżki wśród granitowych, fantas- odpoczynku w g:rskim powietrzu po 
tycznie spiętrzonych głazów prowa- całotygodniowej pracy. ,
dzą na szczyt. Po drodze spotyka się ' W nowym rozkładzie kolejowym 
monumentalne, nieudolne rzeźby w połicż Sobótkę z Wrocławiem ezte- 
kamieniu sięgające średniowiecza i; ry pary pociag/w, a w okresie Wy- 
wiąśiące się z historią ksią- ‘ stawy Ziem Odzyskanych ilość t? 
żąt Piastowskich i rodziną Włostów. będzie zwiększona do sześciu p. 
Na szczycie godny uwagi jest koś- gdyż zostanie ona włączona do 

obiektów rozrywkowo-turystycznych 
w okresie lata . (ZAP)

Przed wojną by­
wało tutaj po ok. 8000 osób dzien­
nie. Ponieważ schronisko zostało 
rozszabrowane brak w nim dosta­
tecznej ilości po'cieli, koców i za-

______ ________________ „. Mimo, że Sobótka 
Gęste świerkowe lasy * znajduje się blisko Wrocławia nie 

grabów, j wszyscy wiedzą o jej istnieniu i dla-

Na szczycie godny uwagi jest koś­
ciół z kamienia sięgający XI wieku 
należący niegdyś do zakonu Augu- 
stianów. Na wieży znajduje się ga­
nek, z którego roztaczafsię widok 
na panoramę od Karkonoszy aż po 1 
Nysę. Przy dobrej widoczności moż- , 
na oglądać szczyt Śnie'ki i Wrocław.!

Obok kościółka znajduje się schro­
nisko Polskiego Towarzystwa Krajo- ■

mimi
iiiiiiiiiiiiiiiiii mm

| fLUIIi a iiiiiiiiiiiiiiiiii min

iiiiiiiiiiiiiiiiii mm

jest naprawdę ciekawa i ma wszyst-

, G waliowne walki 
o Safad

LONDYN (PAP). Reuter podaje 
' opublikowany z Damaszku komuni- 

£ kat generalnego . sztabu arabskiego

8 £

o gwałtownych walkach, jakie roz­
gorzały pomiędzy Arabami i Żydami 
o miasto Safad. Walka toczy się ze 
wzrastającą gwałtownością, przy 
czym obie strony dosyłają posiłki.

| pielęgnują urodę! | Protest przeciw
805361 j..

Dobrodziejstwo akcji TOD
Związek Tow. Ogródków Działkowych liczy 2 miliony członków

Bydgomen V maju, mocą moralną 1 materialną, dowodzi nych w planie Inwestycyjnym- epra- 
Zagadnienia natury społecznej, wy- m. ta. i to, ż» przed wojną dozna- wy umów dzierżawnych z ztJnacze-Zagadnienia natury społecznej, wy- 

pływajiące z troski o zapewnienie 
bytu najszerszym warstwom lud­
ności, wybiły się szczególnie po 
ostatniej wojnie. Ochronę zdrowia 
i życia pracownika i wszelkie zabez­
pieczenia społeczne stanowią dziś 
zasadnicze podstawy naszego usta­
wodawstwa. Masy pracujące, które 
brały pośredni czy bezpośredni 
udział w zmaganiach narodów, naj­
bardziej odczuły skutki wojny i dla­
tego słuszne jest, że państwo wzięło 
pod szczególną ochronę klasę pracu­
jącą. Jest to nie tylko ochrona in­
teresów samych pracowników, a za­
razem spokój 1 bezpieczeństwo pań­
stwa oraz gwarancja nienaruszal­
ności jego granie.

Kto interesuje się akcją krzewie­
nia ogrodów działkowych, wie, jak 
wszechstronne korzyści one posiada­
ją,. Tak z punktu widzenia zdrowot­
nego, moralno-wychowawczego, jak 
materialnego, estetyki i piękna.

Jak głębokie zrozumienie tej akcji 
1 docenianie jej wartości Istnieje u 
władz, otaczających ję wybitną po-

- . umów dzierżawnych z zaznacze-
wała ona jedynie opieki Min. Opieki niem, że w najbliższym czasie wyj- 
Społecmej, kiedy dzisiaj cieszy się dzie zarządzenie Min. Administracji
ona poparciem Min. Aprowizacji, 
Odbudowy i Zdrowia oraz CKZZ. 
Samo Min. Odbudowy przewiduje w 
swych budżetach kredyty dla ogród­
ków działkowych w sumie 5 mil. zA.

Skromne ramy artykułu nie po­
zwalają na szersze omawianie tej 
pożytecznej idei, kilka jednak zdań

i ivim. Aommisiracji
Publ, normujące obliczenia podatku 
gruntowego tych terenów jako obiek­
tów użyteczności publicznej. W dal­
szych punktach omawiano sprawy 
czasopisma fachowego, organu Zw. 
TOD, „Działkowca Polskiego", liczą­
cego sobie czwarty rok istnienia 

, (adres redakcji i administracji: Ka-

uniewinnieniu 
gen. WEYGAjUD

PARYŻ (PAP). Komisja najwyA« 
szego sądu specjalnego, powołanego 
do spraw przeciwko kolaboraejo- 
nistom i zdrajcom, zwolniła gen. 
Weyganda z zarzutu kolaboracji, 
przywracając mu wszystkie prawa 
cywilne . Należący do komisji przed­
stawiciel partii komunistycznej 
oświadczył, że rezygnuje ze swego 
stanowiska na znak protestu prze­
ciwko tej decyzji.

Gen. Weygand wchodził w skład 
rządu Vichy.

zacytowanych z przemówienia głów- ; towice, ul. Warszawska 20) 1 ©zna­
nego prezesa TOD, min. Osóbki-Mo- j czenie dnia najbliższego kongresu,
rawskiego, na jednym z ostatnich który ma się odbyć we Wrocławiu’ 
posiedzeń Centr. Zarządu TOD w w czasie otwarcia Wystawy Po-

Walka z alkoholizmem
wśród kolejarzy
Łódź, w maju.

Polskie Koleje Państwowe od wielu 
lat konsekwentnie zwalczają klęskę al­
koholizmu. Dzięki poparciu władz na. 
czelnych i wydatnej pomocy Polskiego 
Tow. do Walki z Alkoholizmem „Trzeź­
wość" w Warszawie, w 1928 r. powstała 
Abstynencka Liga Kolejowców, która 
dążyła do coraz szerszego uświadamia­
nia rzesz paącowniczych przez liczne 
odczyty, kursy z dziedziny alkohologii 
dla zwrotniczych I innych grup kolejo­
wej służby ruchu, jak również społe­
czeństwa w różnych punkłach kraju. 
Uruchomiono nawet wystawę przeciw­
alkoholową z eksponatami, umieszczo- 

w specjalnie urządzonym wagonie, 
który objeżdżał wiele miejscowości 
przy licznej kilkudziesięciołysiącznej 
frekwencji zwiedzających. Dnia T maja 
1939 r. Abstynencka Liga Kolejowców li 
czyta 3.390 członków w 57 Kolach. < nięcia w r...

Niewątpliwie owocna działalność tej zwolniony.

skromnej Ligi była jedną z wielu przy­
czyn dobre] I zupełnie zasłużonej opi­
nii, jaką cieszyły się nasze P. K. P. pod 
względem warunków bezpieczeństwa i 
punktualności — chlubnej tradycji, do 
której w szybkim tempie i dziś nawią­
zują. Obecnie nasi kolejarze również 
wznowili swą akcję na polu walki z al­
koholizmem w swych szeregach.

Demokratyczna pragmatyka pocztow­
ców w Szwajcarii przewiduje, że pra- 
cownlk-alkoholik w razie koniecznej ku­
racji otrzymuje: 70% swych poborów 
w ciągu pierwszych 3 miesięcy lecze­
nia swego, 80% — w ciągu dalszych 
3 miesięcy kuracji I 90% — do czasu 
ukończenia kuracji./Po skończonej ku­
racji pracownik zosłaje znów załrudnio, 
ny, musi jednak podpisać zobowiąza­
nie, że pozostanie na zawsze abstynen­
tem. W razie zaś ponowne’-? popad- 

□cownik może r--*--

Warszawie da pogląd na całokształt 
pracy Związku i życzliwego usto­
sunkowania się władz.

Min. Osóbka-Morawski skreślił stan 
ogrodnictwa działkowego zaznacza­
jąc, ie dekret o ogródkach działko­
wych z 1946 r. był rewelacją. To, 
co przed wojną przez długi czas nie 

doczekać się realizacji, to 
obecnie w krótkim czasie stało się 
ustawą, mającą wielkie znaczenie 
dla rozwoju ogrodnictwa działko­
wego. Nie wszystkim znane 1 doce­
niane są dobrodziejstwa tej akcji 
(chociażby aktualna sprawa walki 
z alkoholizmem), należy przeto 
uświadamiać szerszy ogół przez 
szerzenie stosownej propagandy. 
Jeżeli chodzi o współpracę z związ­
kami zawodowymi, to wykazuje się 
ona w cyfrze 2 milionów członków, 
należących do Zw. TOD. Pewna nie­
ufność na początku systematycznie 
ustępuje miejsca pożądanemu zbliże­
niu się. „Musi my stać się silną, 
zwartą organizacją, a nie tylko po­
spolitym ruszeniem, tew. wojskiem 
bez broni. Tylko silnej i sprężystej 
organizacji powierza się kredyty 
Ministerstwa"—zakończył swe war­
tościowe przemówienie min. Osóbka-

Powyższe uzupełnione było wywo­
dami przedstawicieli zarządu, wice­
prezesa inż. Rudolfa i gen. sekreta­
rza inż. Kulićkiego. w których oma­
wiane były sprawy kredytów na cele 
ratowania przed zagładą ogródków 
dziadkowych na Ziemiach Odzyska- 
nycń; organizowania nowych war-

wszechnej Ziem Zachodnich.
Pojadane jest, ażeby jak najszer­

szy odłam społeczeństwa zaintereso­
wał się tą ze wszech miar godną po­
parcia akcją i nie tylko brał czynny 
udział w propagandzie, ale stał się 
jednocześnie członkiem rzeczywistym 
posiadającym własną działkę.

Zofia Drwęska-Doeringowa.

Za naruszenie 
ustaw rasowych

NOWY JORK (PAP). Senator Glen 
Taylor, kandydat na stanowisko wice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
ramienia amerykańskiej partii postę­
powej, został skazany w mieście Bir­
mingham w stanie Alabama za „naru­
szenie przepisów porządkowych doty­
czących Murzynów" na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszeniem.

Jak wiadomo, senator Taylor miał 
zamiar wejść na wiec młodzieży mu­
rzyńskiej nie przez drzwi zarezerwo­
wane dla białych, lecz przez wejście 
przeznaczone dla Murzynów.

Pawilon uniwersytecki
=■' o 41 piętrach •• ■■

W 1933 r. ukończono budowę pawi­
lonu uniwersyłetu w Piftsburgu (Pensyl­
wania) w postaci drapacza nieba, wyso­
kości 178 m w kształcie katedry gotyc­
kiej o 41 piętrach. W gmach fen wmu­
rowano m. in. kamień, wyjęty z gma­
chu Coli. Maius w Krakowie, tj. z daw­
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Wnętrze 3 dolnych kondygnacji zaj­
muje jedna olbrzymia hala, wysokości 
17 m, o wymiarach 32X58 m, otoczo- 
ri korytarzem I galeriami, skąd prowa­
dzą wejścia do sal wykładowych i czy­
telni. Najwyższe piętra od 36 do 41-go 
zajmują kluby, związki studenckie i lo­
kale rozrywkowe. Pewna część sal wykła 
dowyeh, sąsiadująca bezpośrednio z 
halą główną drapacza, ma charakter 
pomnikowy: sg to sale wykładowe tych 
narodów, które składają sie na ludność 
Pittsburga: Anglików. Chińczyków, Cze­
chów, Francuzów, Greków, Irlandczy­
ków, Jugosłowian, Niemców, Norwe­
gów, Polaków, Rosjan, Rumunów, Szko-

Urządzeniem polskiej sali w nowym 
gmachu uniwersyłetu zajął się specjał, 
ny miejscowy komitet polski, który za­
prosił do zaprojektowania sail prof, dr 
Szyszko-Bohusza z Krako-wa. Kszłałł I 
urządzenie sali obmyślone jesł w ten 
sposób, że daje ono pojęcie o najbar. 
dziej typowych objawach polskiej kul­
tury i tradycji. Sklepienie nawiązuje da 
polskich zabytków architektonicznych z 
czasów Kopernika, w ornamentyce użyte 
są herby uniwersytetów w Polsce, a w 
gablotach umieszczone sg pamiqtki po 
Koperniku, Modrzejewskiej, Paderew. 
skim, Curie-Skłodowskiej, Sienkiewiczu 
iłd. W całości koncepcji uderza monu­
mentalność i prostota. Sale poszczegól­
nych narodów dekorowane są wewnątrz 
kosztem osobnych komitetów narodo­
wych i mają odzwierciedlać historię I 
spuściznę kulturalną narodu z pominią. 
ciem aluzji politycznych oraz dać wy­
raz tym wysiłkom twórczym, jakie sta. 
nowig dorobek kulturalny danego na-

i^t.1 Szwedów, Węgrów i Włochów. I rodu w Nowym Swiecie na polu szłukł. 
Wykłady w tych salach obejmują cało- nauki i literatury.

zagadnień historii I kultury łych ■ Uniwersytet liczy obecnie orzaszta 
prze „„.odów. | io tysięcy słuchaczy. (ki).
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Zakon Pijarów w Polsce
Z łona Pijarów wyrósł reformator szkolnictwa 

polskiego ks. Stanisław Konarski
Kraków, w maju

Z kościoła Ks. Ks. Pijarów w Kra­
kowie wyruszyła pielgrzymka jubi­
leuszowa na Jasną Górę, by tam 
zło’yć Votum Jubileuszowe, które 
będzie umieszczone przy cudownym 
obrazie Matki Boskiej Częstochow­
skiej.

Pielgrzymka wspomniana jest 
wstępem do wielkich uroczystości 
jubileuszowych z okazji trzechset- 
lecia śmierci św. Józefa Kalasantego, 
Założyciela Zakonów Szkół Pobożnych 
(Ks. Ks. Pijarów), trzechsetlecia 
sprowadzenia Ks. Ks. Pijarów do 
Polski, wreszcie dwusetlecia zało­
żenia zreformowanej przez księdza 
Stanisława Konarskiego, Pijara, 
szkoły w Warszawie. Duszą tych u- 
roczystatói jest dzielny odnowiciel 
dobrych tradycji pijarskich w Pol­
sce, obecny prowincjał polskich 
Ks. Ks. Pijarów, ksiądz Bonawentu- 
tura Kadeja.

W związku ze wspomnianymi uro­
czystościami warto sobie przypom-1 
nieć chociażby garść ważniejszych i 
szczegółów z życia Ks. Ks. Pijarów 
1 ich działalności w Polsce. Zakon 
Księży Pijarów założył Hiszpan, św. 
Józef Calasanz (zwany u nas Kala­
santym), urodzony 11 września 
1956 r. w miasteczku Petrałta de la 
Sal. Żył on bardzo długo, zrnarł w 
1648 r. Pierwsi Księga Pijarzy za­
witali na naszą ziemię o kilka lat 
wcześniej, bo w 1642 r., ale zagos- j 
podarowali się na dobre za parę lat. 
To toż powszechnie łączy ^ę — w 
tradycji zakonu — datę śmierci ŚW. 
Józefa Kalasantego z datą rozpoczę­
cia prac Księży Pijarów w Polsce.

Oczywiście pierwsi Księża Pijarzy, 
którzy przybyli do Polski, byli cu- 
dzaziesmcami 1 rekrutowali się spo­
śród Czechów, Morawian, Włochów, 
Węgrów 1 in.

Z czasem rozmnoży® się polscy 
członkowie zakonu i ujęli w swe rę- 
ee szkoły — dodajmy — w najsmtst- 
alęjszym okresie dziejów Polski.

Smutnie też wyglądało szkolnictwo przez reformę szkół - 
polskie tych czasów. ; państwa.

Z łona polskich Pijarów wyrósł ; Reforma szkolnictwa, 
opatrznościowy reformator 
nictwa: Ksiądz Stanisław Konarski. \ zarówno na 
Słusznie pisał o nim znakomity hi- nauki szkolnej, jak i na ulepszeniu 

literatury polskiej, prof. ' metody nauczania. Wielkiemu temu i 
Chrzanowski:! Pijarowi mamy do zawdzięczenia, 1 

że do szkoły polskiej po raz pierw- 1 
szy wprowadzono systematyczne wy­
kłady matematyki i fizyki. Jemu 
mamy do zawdzięczenia, że nauka 
języka polskiego uzyskała prawo o- 
bywatelstwa, że oczyszczono język 
polski z makaronizmów i innych na­
leciałości, które zresztą ksiądz Ko­
narski napiętnował w swojej książ­
ce pt. „ O poprawie wad wymowy”.

Księża Pijarzy polscy postanowi­
li — po odzyskaniu niepodległości — 
podjąć świetne tradycje księdza Ko­
narskiego.

Z okazji trzechsetnej rocznicy za-

reforma

dokonana 
sikol- przez księdza Konarskiego, polegała 

rozszerzeniu zakresu

storyk 
Uni<w. Jag. Ignacy 
„złotymi zgłoskami zapisało się w 
dziejach naszych imię togo człowie­
ka, jako jednego z największych lu­
dzi, jakich miała Polska, jako jed­
nego z duchów opiekuńczych, z 
aniołów-stróćfów Polski. Ksiądz Ko­
narski to reformator oświaty, refor­
mator smaku estetycznego, autor 
znakomitego dzieła pt. „O skutecz­

Dzielny prowincjał Ks. Ks. Pijarów 
w Polsce ks. Bonawentura Kadeja.

KOLEKTORA WIELKICH WYGRANYCH 
„iran Jititi tlt-liiO!"

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 26

nym rad sposobie* wymierzonego 
przeciwko „liberum veto". Olbrzy­
mie jego zasługi zrozumieli i ocenili 
już współcześni. Król Stanisław 
August kazał wybić na jego cześć 
medale, z krótkim, ale jakże wy­
mownym napisem-: „Sapere auto”, 
tag. temu, który ośmielił się być 
mądrym.

Epoką w historii oświaty polskiej 
jest rok 1740, kiedy to otworzył I 
ksiądz Konarski w Warszawie 
„Collegium nobilium", szkołę i kon­
wikt dla młodzieży.

Hasłem księdza Konarskiego było:

Zakład wychowawczy Ks. Ks. Pijarów w Rabowicach pod Krakowem.

iiożfenia zakonu postanowili przede ’ powinno zainteresować się więcej 
wszystkim otworzyć w Krakowie; zakonem Księży Pijarów i pomóc 
nowicjat, jako pierwszy krok do od-; dzielnemu prowincjałowi, księdzu 
rodzenia sławnej niegdyś polskiej Kadeji, w sprawie rozbudowy szkół 
pnowincji Szkół Pobożnych. Prowin-ji konwiktów w nowej rzeczywistości, 
ej a polska miała czterdzieści kon- j
Wiktów. Nie podobały się one! dajne — przez pamięć na zasługi 
włttdzom zaborczym, które zlikwido-; księdza Konarskiego — okazją dato­
wały je prawie bez reszty. Tylko ko idącą życzliwość spadkobiercom 
krakowskie kolegium uszło zagłady, tego Wielkiego Polaka i Wychowaw-

Liczymy na to, że czynniki miaro-

Społeczeństwo katolickie w Polsce
cy.

Henryk Mielecki

Poznań dla swoich przedmieść
WysoLie sumy w budżecie miejskim 

na szkolnie iwo powszechne
Poznań, w maju

Na 69 miejskich budynków szkol­
nych w mieście Poznaniu po zakoń­
czeniu działań wojennych zaledwie 
20 było zdatnych do prowadzenia 
nauki. Zarząd Miejski musial skut­
kiem tego przeznaczać w budżetach 
od 1945 r. począwszy znaczne kwoty 
na remonty wzgl. odbudowę budyn­
ków szkolnych oraz na zakup sprzętu i 
szkolnego. Remonty główne, zasadni- ! 
cze, zostały dokonane pod koniec 
1947 r. Ale pozostał jeszcze do wy­
konania remont uzupełniający, a jed­
nak konieczny, dla umożliwienia nor­
malnego pobierania i udzielania nauki.

Dlatego też i tegoroczny budżet za- j Przedwojenny obszar miasta wy­
wiera znaczne pozycje na tego ro- noszący 7691 ha wzrósł po wojnie do 
dzaju remonty jak np. kładzenie po- ( obszaru 22.578 ha. Miejscowości o 
dłóg drewnianych, zaprowadzanie in- , charakterze raczej wiejskim nie po- 
stalacji świetlnych i wodociągowych, ' siadały tych urządzeń cywilizacyi- 
budowę urządzeń sanitarnych, prace nych, które posiada ludność miasta, 

wydat- Tróską władz miejskich jest rozsze- 
remon- 
wynosi

malarskie itp. Ogólna suma 
ków przewidzianych na cele 
towe szkól podstawowych 
132.853.000 zł.

Ponieważ sprzęt szkolny, 
naukowe i biblioteki podzieliły los 
budynków tzn. uległy zniszczeniu, te- | 
goroczny budżet miejski przeznacza 
kwotę 16.200.000 zł na ich uzupełnie­
nie.

pomoce

Kąpielówki, tenisówki, 1 nj| 

ap. z ©. o
Łódź, Piotrkowska 16“ 

(w podwórzujtel. 176-99
| jedwabie i LoszulLówLę

O52SS ®7y«ylk. za zaliczeniem®Iy»yTka za zaliczeniem

rżenie na przyłączone obszary tych 
wszystkich urządzeń, z których ko­
rzysta ludność miasta zamieszkała na 
obszarze przedwojennym. Odnosi się 
to również i do szkolnictwa. Szkoły 
w miejscowościach przyłączonych nie 
odpowiadały tym warunkom, które 
stawiano dla szkół położonych w o- 
brębie miasta przedwojennego, a po­
za tym zostały zniszczone działaniami 
wojennymi. Pragnąc ten przj’kry stan 
rzeczy usunąć, Poznań przystępuje w 
bieżącym roku do budowy 3 szkól na 
peryferiach, a mianowicie.: do budo­
wy szkoły w Świerczewie kosztem 
16 mil. zł. do budowy budynku szkol­
nego na Ratajach kosztem 33.853.000 
zł. oraz szkoły w Starołęce kosztem

Tadeusz Murasiewicz

Pierwszy dzień wolności
Wydarzenia prawdziwe

•— Brama otwarta... — usłyszałem, 
budząc się po krótkim nerwowym 
śnie w chmurny poranek 6 maja 1945 
roku.

Więc to nie był sen. że wczoraj 
e godz. 5 po poi. uwolnił Gusen spod 
opieki paru tysięcy wiedeńskich po­
licjantów jeden żołnierz amerykań­
ski.

— Chodźmy więc na spacer — pro­
wokowałem leżących obok mnie ko­
legów.

Zgodzili się bez wahania. Ruszyli­
śmy we czterech.

— Dokąd pójdziemy? — pytał po 
wyjściu z bloku Lech C.

— Za bramę! — dwu się zmówiło.
— Proponuję wizytę u Bajtowej — 

uzupełnił Zygmunt D. Jak przed pię­
ciu laty pracowaliśmy koło jej domu, 
podrzucała nam potajemnie kromki 
chleba. Trzeba jej teraz podziękować. 
No i może nas teraz też poczęstuje...

Ten ostatni argument po dwutygod­
niowym bezchlebiu był bardziej । 
przekonywujący, niż sentymenty ce-1 
nlonego przez nas wszystkich Zyg­
musia.

Ale zacna Austriaczka Fajtowa, 
mieszkająca w pobliżu obozu, przez 
kilkanaście godzin republiki guse- 
nowskiei zbyt wielu miała gości, by 
dla nas coś zostało.

Na pociechę zaproponowałem trzy­
kilometrowy spacer na zamek Spiel­
berg. Tam również mieszka porząd- : 
uy tubylec, leśniczy, który niejedne- ' 
go więźnia podkarmiał. Leśniczego I

znałem z okresu prac wykopalisko­
wych na wzgórzu zamkowym.

Szliśmy ścieżką wśród łąk i krze­
wów naddunajskich. Pamiętałem ją 
tak dobrze z czasów, gdy rankiem 
była mi drogą do nieba, a wieczo­
rem — do piekła. Moi towarzysze 
znali zamek z opowiadań oraz z ja­
błek i moszczu, jakie udawało się 
nam „knochensammlerom — alter- 
tumsforscherom*1 od czasu do czasu 
przemycić do obozu.

I choć deszczowe chmury co chwi­
la zakrywały wiosenne słońce, a pu­
sty żołądek przygrywał przysłowio­
wego marsza, zgodnie stwierdziliśmy, 
że to najpiękniejsza wycieczka w na­
szym życiu. Pierwsza po pięciu latach 
niewoli!

Czas wędrówki skracaliśmy sobie 
opowiadaniem o przeżyciach z ostat­
nich kilkunastu godzin. Jak to roz­
sądni doraźnie wymierzali sprawie­
dliwość na największych arcyłotrach 
kapach i blokowych? a wariaci z ka­
rabinami pilnowali w nocy uciekinie­
rów z Nadrenii, by im wygłodniali 
więźniowie krzywdy nie zrobili. Mó­
wię wariaci, choć sam do nich nale­
żałem. W czasie tej warty nawinął 
mi się jakiś óberlejtnant Na widok 
więźnia z karabinem podniósł ręce 
i płaczliwo-pijanym głosem zaczął 
niepytany w kółko powtarzać: „Ich 
habe nichts getan!“

— Typowa kreatura niemiecka — 
wtrącił się Zygmunt — płaszczy się 
przed silniejszym tak, jak przed tym 
pastwił się nad bezbronnymi.

— No, czasem i wśród nich trafiał

się porządny człowiek. Widzieliście 
wczoraj Rohrbachera? — zapytał 
Lech.

Karl Rohrbacher w ciągu kilku lat 
szczęśliwie lawirował na stanowisku 
„lageraelterstera‘‘ między posłuszeń­
stwem dla komendantury a życzliwo­
ścią dla więźniów. Kiedy jednak zbyt 
wyraźnie stanął po naszej stronie — 
został zdegradow any. Za to w dniu 
wyzwolenia nie musial chronić się 
ucieczką, lecz wziął czynny udział w 
przywracaniu porządku bytowi obo­
zowemu.

Kiedy znaleźliśmy się na zamku i 
z wysokiej wieży spojrzeliśmy na 
rozległy krajobraz, zabrakło nam 
słów, by wyrazić nasz podziw'. Do­
piero coraz bardziej dokuczający 
głód ściągnął nas z podwójnej wynio­
słości na ziemię.

Przed leśniczówką, będącą częścią 
zabudowań zamkowych, spotkaliśmy 
leśniczego. Zaprosił nas od razu na 
mleko. Zanim siedliśmy do stołu na­
stąpił uroczysty dla nas moment pre­
zentacji. Więc jeste^ny znów’ ludź­
mi. mimo, że mamy jeszcze na sobie 
trójkąty i numery! Siedzimy jako go­
ście w’ paradnej stylowej izbie, na 
stół wjeżdżają coraz to nowe śpiźar- 
niane przysmaki, a na deser pijerny 
moszcz i palimy papierosy. Wszyscy 
znamy Język niemiecki, więc rozmo­
wa jest oźyw.iona i interesująca.

Czas jednak wracać do obozu. Na­
gli zwłaszcza Zygmunt. Widać, że 
domator. Zaś Zbyszek F., malarz i 
poeta w jednej osobie, namaw’ia do 
dalszej włóczęgi. Wpadamy na po­
mysł pójścia wydłuż północnej górzy­
stej części tzw. „wielkiej posten- 
ketty“. Zygmunt woli iść do obozu.

Na wszystkich ścieżkach i dro­
gach pełno b. więźniów’. Opuszczają 
grupkami j gromadami Gusen na

j zawsze. Jakby ich wyrzucała we 
wszystkich kierunkach jakaś potężna 
siła odśrodkowa. Niosą ze sobą sw’ój 
własny skromny dobytek lub obfity 
cudzy, zrabowany w rozbitych maga­
zynach z naszymi rzeczami (tzw’. 
Effektonkammer). Niektórzy pomaga­
ją okolicznym bauerom wyw/ozić 
mienie esmańskie. Trzech wędrow­
nych romantyków’ budzi u jednych 
i drugich uśmiech lekceważenia.

A nas korci przede wszystkim las 
na zboczach Frankenbergu. Ileż razy 
w upalne dni lata patrzyliśmy z bez­
mierną tęsknotą w’ tamtą stronę, 
zwłaszcza w czasie wielogodzinnych 
apeli. Kładziemy się na trawie pod 
sosną i z wczuciem wyższości spo­
glądamy na leżący u naszych stóp 
obóz. Nieustanny odpływ więźniów’ 
z obozu zaczyna nas wreszcie niepo­
koić. Decydujemy się na powrót. I- 
dzieniy pool prąd. Na naszych oczach 
odjeżdża cały pociąg z więźniami — 
tym razem nie do pracy w podziem­
nych fabrykach samolotów’, a... w’ 
nieznane. Na placu apelowwm spo- 
tykamy rozgorączkowanego Zygmun­
ta:

— No. nareszcie jesteście!
— A bo co! — pytamy naiwnie.
— Wszyscy opuszczają Gusen — 

denerwuje się Zygmunt Odpowiada­
my mu śmiechem.

— Widzisz Zygmuś — tłumaczy 
mu wreszcie Lech — my natykali­
śmy się już wolności, a ci wszyscy ' 
to szaleńcy gnani na tułaczkę przez I 
chorobę drutów’.

— Tu doczekaliśmy się otwarcia i 
bram, tu doczekamy się i końca woj- i 
ny — olodaj.ę.

— Musimy zorganizować nowe ży­
cie i zająć się chorymi — konkluduje i 
Zbyszek.

Zostaliśmy. Choć brama była o-1 
tw’arta...

19 mil. zl. Poza tym przeznacza bu­
dżet miejski na rok bieżący 57 mil. 
zł na dokończenie rozpoczętej w ze­
szłym roku budowy szkoły przy ul. 
Szamotulskiej. Jest to jedna z najno­
wocześniejszych szkól budowanych' 
w okresie powojennym. Poza salami 
szkolnymi posiada salę fizykalną, sa­
lę zebrań, salę do przedstawień, 
kuchnię gospodarstwa domow’ego, 
mieszkania dla nauczycieli, boiska 
snortowe. łazienki natryskowe itp. W 
ten sposób wydatek miasta na budo­
wę nowrych gmachów’ szkolnych wy­
nosi w roku bieżącym złotych' 
125.853.000 zl.

.Niezależnie od budowy nowych 
szkół w’ dzielnicach do miasta przy­
łączonych, przystępują władze miej­
skie w’ roku bi.eźącym w tychże sa­
mych zaniedbanych dzielnicach mia­
sta do budowy 4 domów społecznych, 
a to: w Krzyzow’riikach, w Głównej, 
Junikowne i Zegrzu. Koszt budowy 
każdego z tych domów’ wynosi 
14.500.000 zl. Każdy dom społeczny 
składać się będzie ze sali zebrań, sali 
teatru świetlnego, teatru amatorskie­
go, biblioteki, czytelni oraz mieszka­
nia dla kierownika biblioteki.

NIE POŻĄDAJ 1 

fortuny bliźniego tuiego — 
.. bo możesz zdobyć własną,
§ kuoując los 53‘ciej Loterii!

Główna wygrana 2 miliony 
10 wygranych po mil i onie 
3C » „ pół miliona

Ogółem; 4S.OO9 wygranych 
na łączno kwotę »3 miliony zl

Ciggn. I-ej klasy 19 maja
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Sobota. 8 maja 1948 r.
Katolicki: NMP Łaskawej, 

Stanisława Biskupa.
Wsch'd słońca: 4.14. zach'd: 19.40;

wsch'd księżyca: 4.03, zach'd: 19.07.
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Oddztał miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: lagiellońslta nr 2 (Pod 

Arkadami). te< 24-29.

od-

Doroczny odpu<U
(a) W niedzielę, dnia 9 bm. 

będzie się wielki odpust w podmiej­
skiej parafii ku czci św. Stanisława 
Biskupa męcz. — w Siernieczku. 
Wszystkim, którzy urządzają wy­
cieczki w stronę Jasieńca — Brdy­
ujścia i pragna skorzystać z wysłu­
chania Mszy św., podajemy porzą­
dek nabożeństw: I Msza św. o g. 7.30, 
druga — o g. 9.15, trzecia, odpusto­
wa — o g. 11.

w

Przed 
świętem ludowym

W siedzibie Pow. Zarz-du S. L.
Bydgoszczy odbyło się zebranie roz­
szerzonego komitetu obchodu „świę­
ta ludowego" z udziałem przedsta­
wicieli partii politycznych itd.

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa B. Zysika postanowiono wyde­
legować przedstawicieli wszystkich 
partii politycznych, organizacji mło­
dzie’owych itd na doroczny obch'd 
„święta ludowego" w skali powiato­
wej, które odbędzie się w Zielone 
Świątki w Koronowie. Czas od­
jazdu oraz szczegóły programu zo­
staną podane osobno w prasie, (dr). 

Ogólne zebranie 
rzemiosła bydgoskiego

(a) W niedzielę, 9 bm. o godz. 12 
odbędzie się w sali Resursy ogólne 
zebranie rzemiosła, poświęcone omó­
wieniu aktualnych zagadnień rzemie­
ślniczych oraz sprawie 100-nego nu­
meru „Rzemieślnika Pomorskiego".

!--------WSZECHŚWIATOWY---------
DZIEŃ SODALICYJNY

BYDGOSZCZ (iza) Druga niedzie- ! sklei odprawione zostanie tegoż dnia I
I la miesiąca maja poświęcon. Najśw. w kościele Parnym o godz. 18-tej j kademia, na której

Marii Pannie obchodzona jest przez i uroczyste nabożeństwo Maryjne dla | się: śpiew, deklamacje itp. Punktem
sodaliski i sodalisów wszystkich j wszystkich sodalisów i sodalisek ca-
narodów i ras jako wszechświatowy i lej Bydgoszczy. Podczas nabożeń­

stwa okolicznościowe kazanie wygło­
si kaznodzieja, teolog katedralny ks. 
kan. Durzyński z Gniezna. Bezpośred­
nio po nabożeństwie odbędzie się w

dzień sodalicyiny. Dzień ten jest 
świętem modlitwy ku czci Bożej 
Matki.

W Bydgoszczy niedziela ta (9 bm.) 
obchodzona będzie szczególnie uro­
czyście. Tradycyjnym zwyczajem na­
stąpi w kościele Parnym o godz. 7,30 
przyjęcie kandydatów na członków 
sodalicji połączone ze ślubowaniem 
u stóp ołtarza. Bezpośrednio po tych 
uroczystościach odprawiona zostanie 
przez ks. prób, pro.f Hanelta uroczy­
sta Msza św. na intencję nowoprzy- 
jętych sodalisów.

W ramach uroczystości ogólno­
światowego Dnia Sodalicji Mariań-

Ostrzeżenie
<łia kierowców

(a) Za prowadzenie samochodu w 
stanie nietrzeźwym, bez świateł 
i najechanie rowerzysty, skazany 
został przez Sad Grodzki w Byd­
goszczy szofer Józef Kazubowski, 
zam. przy ul. Jackowskiego 32/6, na 
karę grzywny w wysokości 20 tys. zł. 
Ponadto Zarząd Miejski odebrał mu 
prawo jazdy na przeciąg jednego 
roku.

Otwarcie ogrodu 
Resursy kupieckiej

(a). Dziś o godz. 19 nastąpi otwar­
cie pięknego ogrodu Resursy Kupiec­
kiej, połączone z występami znanej 
orkiestry kolejarzy pod dyrekcją p. 
Prejbisza.

Na uroczystość otwarcia zapraszają 
uprzejmie właściciele.

Spływ kajakowy
(a) Pocztowy Klub Sportowy w 

Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
I że III Ogólnopolski Spływ Kajakowy

Na program uroczystego zebrania , Brdą na trasie Tuchola-Bydgoszcz 
złożą się trzy krótkie referaty, a mia- odbędzie się w Zielone Świątki to 
nowicle dyr. Durka pt. „W trzecią 
rocznicę zwycięstwa nad Niemcami'*, 
dyr. Werno n. t. „Aktualne zagadnie­
nia rzemiosła** i red. KołodziŁczyka 
pt. „Jubileusz Rzemieślnika Pomor­
skiego". Na zebraniu przewidziana 
jest część artystyczna w wykonaniu 
chóru uczniów Średniej Szkoły Za­
wodowej.

jest w dniach 16 i 17 maja 1948. 
Imienne zgłoszenia na spływ proszę 
kierować do kierownika turystycz­
nego Pocztowego Klubu Sportowego 
p. M. Orłowskiego (Izba Kontroli Ra­
chunkowej P. i T. w Bydgoszczy).

Zgłoszenia na spływ należy składać 
w nieprzekraczalnym terminie do dn. 
10 bm.

SGKS-Gwiazda 2:2
BYDGOSZCZ (rp) Spotkanie pił­

karskie o mistrzostwo
A-klasy między SGKS (Grudz.) a 
Gwiazdą (Bydg.), stało na niskim 
poziomie i zakończyło niespodziewa­
nym remisem 2:2 (1:0). Zawodnicy 
obu drużyn grali brutalnie i szereg z

Pomorskiej
nich odniosło kontuzje. Prawie do 
końca meczu prowadziła Gwiazda 
2:1.

Bramki zdobyli dla SGKS: Kulczy­
cki i Brzeski, a dla Gwiazdy Leliwa 
i Pietrzak. Sędziował p. Stachewicz 
z Torunia.

Leopolia - Zjednoczenie 13:8
BYDGOSZCZ (re Ostatnie spot­

kanie o mistrzostwo Ligi szczypior- 
niaka między Leopolią (Opole) a Zje­
dnoczeniem (Bydgoszcz) zakończyło 
Się zwycięstwem gości w stosunku 
13:8 (4:4).

Gra prowadzona w szybkim tem­
pie, stała na wysokim poziomie. Za­
wodnicy I.eopolii przewyższali gos­
podarzy techniką, taktyką i szybko­
ścią. U gospodarzy nie dopisał atak

.•■"iii Domu Katolickiego uroczysta a- 
program złożą

kulminacyjnym akademii będzie re­
ferat wygłoszony przez sodalisa prof. 
UMK dr. K. Górskiego z Torunia 
W uroczystościach tych winny wziąć 
udział wszystkie sodaliski i soda- 
lisi naszego miasta.

Dziś sensacyjny mecz
Sekcja młodzieżowa PZbWP $ Prasa
BYDGOSZCZ (re). Więc nareszcie 

doczekaliśmy się i ujrzymy dziś 
o godz. 17 na Stadionie Miejskim 
sensacyjny mecz piłkarski między 
sekcją młodzieżową PZbWP a repre­
zentacją prasy.

Rewelacyjna forma dziennikarzy 
znana jest naszym Czytelnikom 
z ubiegłych lat i nie wymaga ko­
mentarzy. Oprócz „starych" asów 
tej miary, co red. red. Malycha, 
Markun, Ziemak i Jabłoński, ujrzy­
my nowe gwiazdy w osobach red. 
red. Nowickiego, Wohla i Jacyny. 
Gwoździem tego meczu będzie poje­
dynek dwóch znakomitych bramka­
rzy •— red. Nowickiego i mecenasa 
Cielucha.

Sekcja młodzieżowa PZbWP pilnie 
trenowała i ma nadzieję odnieść 
wielocyfrowe zwycięstwo. Czy im to 
się uda, zobaczymy. W ka'dym ra­
zie skład drużyny przeciwników 
prasy jest dość groźny. Poza mec. 
Cieluchem ujrzymy w obronie 
świetnego Zawadzkiego i zaliczonego 
do ekstra-klasy Agacińskiego. W po­
mocy wystąpią: Bogusławski, Clem- 
noczołowski i Małkowski. Przebo­
jowy, groźny atak sekcji młodzieśo-

wej prowadzić będzie popularny 
bramkarz hokejowy Spenner.

Jak wynika z powyższego, mecz 
f^n zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco. Mimo, .’e początek zawo­
dów jest o godz. 17, radziliby my, ze 
względu na tłok, zaopatrzyć się w 
bilety co najmniej na p'ł godziny 
wcześniej. Zbiórka graczy na sta­
dionie o godz. 16.

jyBCiOSKICH

w Domu 
Z uwagi 
obecność

wojenni
nas nie- 
na dzień

Aktual-
Seanse

KOLE-

TEATR MIEJSKI. — Sobota, 
8 bm.: świetna komedia Fredry 
„Pan Jowialski".

KINA. — Pomorzanin: Pygma­
lion. Polonia: Moje uniwersytety. 
Wolność: Spotkanie. Orzeł Mali 
detektywi. Gryf: Pirogow. Bał­
tyk: Bitwa o szyny, 
ności: Program nr 4. 
o godz. 11 i 12.

DYŻURNY LEKARZ
JOWY dnia 8 bm.: dr Jankow­
ski, ul. Marcinkowskiego 11.

DYŻURY APTEK. Od 8 do 
15 bm. dy'ur pełni apteka „Pod 
Koroną", ul. Dworcowa nr 48, 
tel. 24-66. Ponadto w dniach 8. 
9, 10 i 11 bm. dyżuruje apteka 
„Staromiejska", Rynek Wełniany 
nr 9, tel. 22-66, a w dniach 12, 
13 i 14 bm. apteka „Na Szwe­
derowie", ul. Nowodworska 22, 
tel. 23-32.

POGOTOWIE I.EKARZY- 
DENTYSTÓW. W sobotę. 8 bm. 
od godz. 15 —17 i w niedzielę, 
9 bm. od godz. 10 —12 pełni 
dyżur lekarz-dent. Rajkowska, 
ul. Paderewskiego 10.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
WENERYCZNA (Wały Jagiel­
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15. Osobne porad­
nie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki i piątki od godz. 8 — 11, 
dla kobiet — w poniedziałki 
i czwartki.

Rąbanka na karty MK
Mag. Apr. powiadamia, że przyna- 

należne do Magazynu Aprowizacji 
PKP Bydgoszcz wszystkie jednostki 
służbowe PKP. Koła ZZK, Woj. U- 
rzędy Komunikacyjne, kołowe, lotni­
cze i wodne winne zebrać od pracow­
ników kupony i gotówkę na mięso 
wieprzowe, które zostanie wydane 
w miesiącu maju rb. następująco: 
na 
na 
na 
na 
na

* SKS „Gwiazda"! Schadzka pił­
karzy dzisiaj o godz. 19 
Drukarza przy ul. Dolina, 
na niedzielny wyjazd, 
wszystkich obowiązkowa.

* Uwaga — inwalidzi 
i wdowy! Z przyczyn od 
zależnych — zapowiedziana
8 maja br. w świetlicy Koła akade­
mia — nie odbędzie się. — Zarząd.

♦ Sodalicja Pań Miejskich. Ze­
branie miesięczne odb.dz:e się we 
wtorek, dnia 11 bm. w salce para­
fialnej przy ko ciele Sw. Trójcy, po­
przedzone mszę św., o godz. 7 45.

* Uwaga członkowie RTPD. Przy­
pominamy, że dziś 8 bm. o godz. 17 
w sali RDK przy Al. 1 Maja 14, od­
będzie się II walne zebranie człon­
ków. Zarząd.

* Uwaga OMTUROwcy! Miejski
Kom. Org. Młodzieży TUR w Byd'go-1 Wypadek samochodowy 
szczy podaje do wiadomości wszyst- I (rel- Na ub Długiej (róg ul. Pod- 
kim członkom, iż nadzwyczajne walne wa,e) zdarzył się wypadek samocho- 
zebranie czlonkowsl 'e odbędzie się 
w dniu 9 bm. o godz. 11 w lokalu 
własnym przy ul. Wierzb! k-ego 1. 
Obecncóć wszystkie'. członków obo­
wiązkowa.

Niedziela, 9 maja:
Progr. og.-polski. 11.00
lokalny. 11.02 Koncert

11.25 Koncert rekla-
11.40 Progr. og.-pólski.

7.00 
Progr. 
życzeń, 
mowy.
19.30 Muzyka polska 19.45 Po- 
wieć Wł. Dunarowskiego: Świat 
szerokiego nieba. 20.00 Progr. 
og.-polski. 20.50 Przegląd spor­
towy. 21.00 Progr. og.-polski.
24.00 Zakończenie audycji.

dowy. Samoch'd Zarządu Miejskie­
go, polewający ulice zderzy* się z 
tramwajem linii ,,B".

Wycieczka ..CgytMnik-11
(a) Śpóldz. Wydawn. „Czytelnik" 

zorganizowała zbiorową wycieczkę 
na Międzynarodowe Targi w Pozna­
niu. Uczestnicy jej. z Bydgoszczy, 
Torunia, Włocławka. Inowrocławia, 
Chojnic. Nakla i Kcyni odiechali dziś 
o godz. 5.30.

kup. 23 i 24 Prac. — norma 1.3 kg, 
kup. 25 i 26 Prac. — norma 1.4 kg, 
kup. 19 i 20 R — norma 0,7 kg, 
kup. 27 i 26 D — norma 0,7 kg i 
kup. 9 C — norma 0,35 kg.

Ceną dla konsumenta 5.50 zł za 1 
kg. O terminie wydawania mięsa na­
stąpi oddzielne zawiadomienie.
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POMCJZ
zn'szczone nr%

fłeuia modty
Wszystko, co modne, ładne i praktyczne

efektownie wygi"dał porannik nie­
bieski (f-a Radkowa, ul Dworcowa 
nr 10) i komplet z pepity (fason z 
końca ubiegłego stulecia) OgTne za­
chwyty pań wywc-ała skromne su­
kienka z granatowej georgeffy w 
kropki f-y „Liliana (ul. Pr morska 1). 
F-y Gutowski (Al. 1 Maja 29) i Jan­
kowski (ul. Śniadeckich 2) prezento­
wały kostiumy damskie r+9s?cz« 
męskie i garnilury. Sn-d?1? nia 
Pracy ..Liga" przedstawia przews - 
nie fasony praktyczne z stosunkowo 
hiedrog eh lub przydomowych ma- 
iteria+’w. Efektownym uzurohre- 
|n:em do prezentowanych modeli bv- 
i 'y pantofle z firm Nowastowsk'eao, 
Kacprzaka. Parzysza Ku ko, Wilka 

: i Makijonka. kapelus’'’ i<rm Pelo<v- 
Iska, Rejentowicz i PDT, rekawicz- 

_ , ki firm Sienkiewicza i Burcick ej,
—.........oraz Brett' wnę ‘ t°rebk’: Sp Tdzieln’ Pracy Tapicer w

Dutkównę, każda z bardzie licznie P Parzysz ora? kwiaiy z kwia- 
zebranych pań miała mo no-ć znale- ciarni „Astra". Piękne uczesania 
zienia dla siebie „czegoś odpow’ed- moc,elek wykonał: pp Formanowąki, 
niego". Spośród przedstawionych O!einiczak i Tassarek. maquillage — 
przez firmę Pisarska (ul. N:ed’-wle- ' za!^ad kosmetyczny .Irys" dekora- 
dzia 7) modeli og'lnie podobał s.ę cie Podium f-a ..Dekora' 
granatowy komplet wełniany i no- | Konferansjerkę przeprowadzili 
południowa suknia *7’ ’ ‘
również płaszcz żółty’ z oryginalnymi Cyprian i Skrzypiński.

Jak już informowaliśmy, odbyła 
się tu w ogrodzie Resursy Kup’ec- 
kiej udana impreza, urządzoną sta­
raniem Ligi Kobiet — rewia mody.

Rewia mody — ło słowo ogrom n;e 
intrygujące zarówno panie jak i pa­
nów, chociaż co prawda z dwóch 
całkiem odmiennych przyczyn. Pa­
nie zwłaszcza w roku bieżącym m vi­
ne zaniepokojone lansowana na Za­
chodzie długością spódnicy, rade 
były się 'upewnić, co postanowią w 
tej sprawie miejscowe wyrocznie 
mody, znane pracownie krawieckie, 
panowie zaś na podstawie prezento­
wanych modeli mieli moność prze­
konać się naocznie, czy przewidziano 
przez ich kieszenie subsydia w czy- . i 
sokości x-tu tysięcy będą mogły 
urzeczywistnić „wiosenno - letnie 
sny" płci pięknej, sny o kuponach 
materiałów wzorzystych i w kolo­
rach jednostajnych, w kwiaty, punk­
ciki, paseczki i krateczki, zamienio­
nych na płaszczyki, kostiumy, su­
kienki, kompleciki, szlafroczki fcze- 
mu nie używa się właściwszego pol­
skiego wyrazu poranniki zamiast 
szlafroczki) itp., a co z tym idzie w 
parze, o przer'Hnych drobiazgach, 

... .i piękna sylwetkę 
pantofelkach, torebkach 

i rękawiczkach.
Trudno tu w ramach sprawozda- 

ua iuw. > .z.y łui-. nia każdy model (a bvlo ich
nlerza. Pocz. meczu o godz. 16. jpnesało 40) sukienek i okryć, wy-

i bramkarz, który w wielu momen­
tach nie próbował nawet interwen. 
i dzięki temu zapisał na swoim kon­
cie kilka bramek.

Bramki dla Leopolii zdobyli: Pa­
soń (5), Helfojer (4). Kulik (2), Mutke 
(1) i Parecki (1). Dla Zjednoczenia: 
Knops (3), Piotrowski (2), Weinberg, 
Sucharski i Dolegała po jednej. Sę­
dziował p. Balcer z Poznania.

Reprezentacja WP 
Reprezentacja miasta

BYDGOSZCZ (re) W bież niedzielę | 
na stadionie miejskim odbędzie się in- j 
teresujący mecz piłkarski między re­
prezentacją Wojska Polskiego i re­
prezentacją m. Bydgoszczy.

Mecz ten wzbudza wielkie zainte-. 
resowanie ze względu na dobrą for- 1 
mę wojskowych, których zespól skła­
dać się będzie z czołowych przedsta­
wicieli drużyn Burzy i Zawiszy. Po­
nadto w barwach WP zagra kilku 
nowych, utalentowanych graczy. Re-

prezentacja miasta trzymana jest do­
tychczas w tajemnicy. Nie należy 
jednak wątpić, że „cywile" wystawią 
swój najlepszy skład i dążyć będą 
do odniesienia zwycięstwa.

pFul , VI pi Łvl
Wynik meczu trudno fest w tej uzupełniaj-cych 

chwili przewidzieć, w każdym jednak kobieca 
razie na zawody przyjść warto i i 
trzeba. Zysk z tej imprezy przezna- | 
czony jest na Tow. Przyjaciół Żol-,

stawionych przez 8 firm krawiec­
kich. oraz przez Sp łdzielnię Pracy 
„Liga". Mieliśmy możno ć . zobaczyć 
: podziwiać modele pocz w=zy od 
nocnych koszul <i porannikAw, no- 
przez sukienki na wszys’Vie okazje 
(najpraktyczniejsze dla kobiet pra­
cuj .cych zawodowo i ubieraj cych 
się w granicach skromnego bud'etu 
rodzinnego), sukienki popołudniowe, 
spacerowe, skończywszy na wieczoro­
wej i ślubnej. Spo'r'd kilkudziesię­
ciu fason'w, prezentowanych z 
wdziękiem przez artystki Teatru 
Miejskiego pp. Życzkowska, Wilo- 
wicz, Barska, Masłowska, Cie;l!- 
k'wn?, Rucińskę <

ar- 
' 'łta, ładny był । ty ci Teatru Miejskiego pp Drew.cz, 

. oprawę mu- 
kieszeniami, wystawiony przez f-me^yczn , dał p. Karda -Grzela. Całość 
Steffe (ul. Pomorska 26). F-a Wi(rewii urozmaiciły wyst py dawno 
wystawiła m. in. kanadyjki damska 'już niewidzianej na scenie, a tak po- 
i męska (tę ostatnią prezentował ją- pularnej p. Morozowiczowej oraz pp. 
dyny model męski — p. Skrzypiński). Zyczkowskiej i Skrzyp:ńskiego. 
oraz pi knę popielatą suknię wieezo- ; Organizatorkom :mprezy najeży s«> 
rowa< Elegancki był kost-um grana- szczere uznanie, tym bardziej z£ 
towy z lisem (f-y Nowak) i raglan doch'd z imf-ezv przeznaczono na 
szaro-niebieski, wykonany przez f-ę kolonie letnie dla dzieci polskich 
Dudziak (ul. Dworcowa 36). Bardzo z Westfalii.
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OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski Nowe-Warpno ogłasza niniejszym konkurs na 

sprzedaż drzewa materiałowego sosnowego (dłużyce) częściowo z 
posuszu loco las w ilości 2.000 m3 oraz 500 m3 słupów elekłryfika. 
eyjnych.

Oferty z podaniem ceny należy kierować do Zarzgdu miasźa 
Mowe-Warpno, pow. Szczecińskiego.

O bliższe informacje należy się zgłosić usfnie lub pisemnie 
tło Zarządu miasta.

Burmistrz: 
(05335) (—) Serwadczak Jan.

Illllllilllillli'iilllllllllllllllilllllllillllJIilllllllllllllllllllllllllllll 

Włosie kofiskie l szczetifie 
KUPUJE STALE 3472 

„BORSUK"
Wytwórnia Szczotek i Pędzli 
A. Drążkiewicz i Ska 
Bydgoszcz. Zduny 8, tel. 39-95 
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

IJuź czas TS 
czyszczeniu pierza w podusz­
kach. oierzynach ■ piernatach 
w Mechaniczne! Czyozczalni 
pierza i puchu E M K A P 
M. Mielcarek Poznań, 05347 
Wrocławska 30 Tel. 41-49

Wełnę oiicia po cenach najwyższych

„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimnnt
BIELSKO ,,5S’•

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47

CENTRALA MASZYN 
i przyborów biurowych 

wł. Cu. Filipiak 
Naprawa: Maszyn do pisania — liczenia — powielaczy 

i kas rejestracyjnych. 05181
Przeróbka: Maszyn do pisania na układ polski.

ń K U P N ° SPMZBOA2
r U l n A N, $Wt Marcina 32 tel 88-19

Firma „RENIFER*' 
poleca skóry uses 

i przybory szewskie 
wł. Fr. Lewandowska, Bydgoszcz, 
ul. Podwale 14 — Tel. nr 19-94

l/awy ziarniste
IV świeżo palone 

poleca 05349

Palarnia Kawy 
O CC A** 

załóż. 1S24 r,
TORUŃ, ul. Kościuszki 85

AUTO-PRZEWÓZ WŁ. DELBOWSKI
Bydgoszcz, Jagiellońska 9

Telefon 3230 3ł7«

Wykonuje wszelkie przewozy i przeprowadzki

< Wirówki, rowery (05348
maszyny do szycia 

oraz części zapasowe

W. BUCHWALD
POZNAŃ ulica Franciszka Rataiczaka nr 36.

Rutynowana maszynistka
natychmiast potrzebna. Warunki dobre
K.K O. Bytów, (c/Kościerzyny 05354

8,5 atm. o powierzchni ca 30 m!

Szczotki młyńskie 
nowe, wszelkich typów do walcy, szczot- 
karek, aspiratorów i ele * atorów. Facho­
wa i tania naorawa szczotek zużytych. 
Dostawa wszelkich artykułów technicz­

nych dla młynów
Młynomontaż
Poznań, św. Marcina 33 tel. 24-11

Porcelana — Porcelit — Fajans — Szkło 
stołowe i gospodarcze — Kamionki 

polecamy w wielkim wyborze 04996

T. Sobkiewicz i Ska z o. o.
Hurt, porcelany — szkła — fajansu i galanterii stołowej

Poznań, Garbary nr 52, telefon nr 46-29

1. Kocioł do hartowania cegły, prasa do cegły
10. Wózków (lor) formy dachówkowe sprzedam
3468 Oferty 1KP Bydgoszcz „3468“

MASZYNY BIUROWE

Do wygrania 223 miliony złotych

Przedstawicieli 
na woi. bydgoskie 

poszukuje 05196

Fabryka lalek „E R E S"
SOSNOWIEC, ulica Targowa 8

W. Kiciński
mistrz ortopedyczny

Bydgoszcz, Śniadeckich 29 m. 1

Ostatnie dnie sprzedaży losów loterii klasowej w kolekturze 

„Szukasz szczęścia wstąo na chwile" 
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Bydgoszcz, Al. 1 Majo 58, tel. 33-30 
(koło klasztorku)

Do tej pory wyp.aci iśmy naszym klientom ponad 1 000.000 zl05360
Ciągnienie 1 klasy 19 maja b. r.

kupno sprzedaż

K. Kochanowicz i S-ka
Poznań, Plac Wolności 13

(obok b Maja) 0475ft

Lustra, szyby samochodowe
Dołecs

Fabryka Luster i Szlifiernia Szkła

W. Maluszek i S-ka
GDAŃSK-ORUNIA

Plac Kolejowy 3 05207

Wykonuje: 
protezy rąk. aóę, 
gorsety, pasy orto 
pedyczne, wkładki 
pod płaskie stopy 

oraz bandaże 
rupturowe 3473

Zawiadamiam Szanowna Klientelę koncesjonowanego 
przedsiębiorstwo transportowego

AUTO-TRANZYT, Aleksander Marczak
Bydgoszcu, Kanałowa 9 Telefon 1027

ze przyjmujemy zamówienia na wszelkie transporty i prze­
prowadzki samochodowe 347+

..HIM POLSKI*1
Okręgowy Zarząd Kin i Eksploatacji Filmów 

w Bydgoszczy Aleje i Maja 35 
przyjmie od zaraz

Maszynistkę - korespondentkę 
względnie MASZYNISTKĘ RUTYNOWANĄ 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia osobiste 

05373 w Biurze Pracy od godziny 9 do 12

KRAWATY, SZALE i KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05259

Kafle
— szamotowe, piece przenośne, 
doniczki do zakładów ogrodni­
czych, polecają Bracia P—4~vScy 
Zakład wyrobów ceramicznych, 
Skórcz, pow. Sta—^ard, tel. 17.

05253

Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, tel. 107-16 
wykonuje sztandary, szafy koś­
cielne. — Sprzedaż materiale., 
sztandarowych, kościelnych i me 
falowych sprzętów kościelnych- 
Złoty I srebrny medal. (04500

Materace 
poduszkowe i szpiralowe wszel­
kich rozmiarów, dla dorosłycfy 
dzieci, wysyła odwrotnie na za- ___ ,
mówienie W. Wrześniewicz, Po- niowa 
znań, Ratajczaka 7, 

05263

artykuły aparaty — komplety do P P N <)|^|
trwałej, niezawodny, gwaranto­
wany płyn „Dixo", guma łącze- , , , Sreb,° , , ,
...—J — podkładkowa. Najtaniej (monety, złom, wyroby kupuje 

tel. 36-31. Banasiak-Gajewicz, Łódź, Daszyn- s,aie Fabryka Fotochemiczna 
I skiego 36. (05258 Bydgoszcz, Garbary 3.

,_______________  1 05279

Sprzedam 
walcę (młynek) o 5-ciu wałkach, 
450 na 180 mm do mielenia ole­
istych. Oferty kierować do „Par'* 
Toruń, ul. Male Garbary 2 pod 
,638*'. (05307

SZTANDARY 
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsza fachowa firma i samochód
-- __ . ciężarowy 3*/z ton. marki FordK. KĘDZIERSKA V 8 sprzedam — Bydgoszcz, Ja- 

Poznań j^iellońska 95' __ ?_f7

> W £k 11! Motocykl
Rok zat. 1911 । 200, motor „Sendling" 8 PS, stan

, I dobry sprzedam. — Lutobołski,
NS- Chróśle, pow. Lubawa. (05371

I) grodzona
? na PWK

Tel. 98-63

Nowe
radio samochodowe „Philips'* 6 
volt sprzedam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3469

UWAGA KUPCY, 
najtańsze źródło zakupu galan­
terii i trykotaży, „Pola", Łódź, 
PI. Wolności 10. (05205

Fryzjerski 
zakład męsko-damski, kompletnie 
urządzony, mieszkaniem za zwro­
tem kosztów natychmiast odstą­
pię. Słupsk, Żymierskiego 25, 
Anisiewicz. (05372

J | PRACY POSZUKAJ

Księgowy, 
długoletnia praktyka księgowości 
przemysłowej-handlowej, specjal­
ność analiza bilansów, przyjmie 
w Bydgoszczy nadzorowanie kon­
trolę księgowości względnie na 
stałe. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Kontroler". (3470

Nauczyciel 
gimnazjalny-filolog, długoletni
wychowawca, .obejmie począt­
kiem roku szkolnego ew. wcześ­
niej stanowisko kierownika bursy- 
infernatu. Najchętniej Lublinie 
lub Białymstoku ew. na Ziemiach 
Odzyskanych. Łaskawe zgłosze­
nia IKP Bydgoszcz sub „Wycho­
wawca". (05342,

Niezrównanej jakości płyn na 
pluskwy 

„COLOCYNTHIDIS" 
tęoi nawet zarodki!

Ocet sabod. bo wszy . ? 8 o IK U S, 
-Proszek LubońskT no szwab?

i wszelkie insekty U5155

Do nabycia w opiekach i drogeriach

J | MATRYMONIALNE |

Wdowa, 
lał 32, posiadająca sklep, nawią- 
że znajomość z kulturalnym pa­
nem, najchętniej kupcem lub 
przemysłowcem. Ceł matrymo­
nialny. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„szczęśliwa przyszłość'*. (3460

Lekarka, 
wdowa, lat 42 poszukuje w celu 
matrymonialnym wdowca lub 
rozwiedzionego od 40 — 50 lat. 
Oferty IKP — Bydgoszcz nr 3475. 

3475

Który 
ze starszych, inteligentnych pa­
nów podzieli los życia z samot­
ną wdową lał 42, niebrzydką, re­
ligijną, zamożną. Oferty IKP Gdy­
nia ,dla Miłej". (3478

Kawaler, 
lał 43, rolnik zapozna pannę do 
lat 30 w celu matrymonialnym. —

| Oferty z fotografią na Posłe-re_ 
i słanłe Poznań 1 pod „Rolnik". 

______ 3471

Panna, 
lat 20 poślubi leśniczego lub rze 
mieślnika. Oferty poważne foto­
grafią IKP Bydgoszcz „Wiosna" 

3464

Wdowa
z dzieckiem, lał 40, przystojna, 
posiada własny sklep galanteryj­
ny, własne mieszkanie, wyjdzie 
zamąź, najchętniej za kupca lub 
urzędnika, nie biednego, rnfełi- 
gentnego z dobrym charakterem. 
Krystyna Guzikowska, Skarżysko, 
Podjazdowa 20. (05359

MŁODA, 
przystojna, wesołego usposobię, 
nia brunetka na stanowisku po­
ślubi pana lał 30 — 45 o podob­
nych walorach. Gdańsk-Wrzeszcz, 
„Prasa", Barlickiego 15 „Wybrze­
że". (05358

Samotne
na posadzie, własne mieszkanie 
z braku odpowiednich znajomo­
ści pozna kulturalnego pana do 
lat 45 — 47 w celu matrymonial­
nym. IKP Łódź, Piotrkowska 66, 
„9182** (05318

Studia 
uniwersyteckie, zamożna, samot­
na, pozna pana średnim wieku. 
Pożądana gotówka 250.000. Cel 
matrymonialny Oferty: „Warsza­
wianka"*, Biuro Ogłoszeń Pietra, 
szek, Warszawa, Wspólna SJ.

05224

OGOLfeOPOLSKI - 
PROGRAM RADIOWY

Niedziela, dnia 9 maja 1948 roku.
7 00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 7.05 Zegarynka muzyczna. 

8.00 Dziennik poranny. 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Na. 
bożeńsfwo. 10.00 Przekrój miast — Kraków. 11.40 Wymienny kon- 
ceH życzeń Gdańsk. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.30 Wiosna Ludów w oczach 
współczesnego świata — felieton. 13.40 Niedziela na wsi. 14.25 
Na włos od śmierci — zagadka radiowa. 14.35 Przegląd najcie­
kawszych audycji. 14.40 Szlakiem zwycięstwa — montaż litera- 
cko-muzyczny. 15.20 Pieśni narodów słowiańskich w wyk. zespołu 
wokalnego 15.45 Odczyt Romana Werfla. 15.55 Koncert muzyki 
polskiej — orkiestra Rozgłośni Pomorskiej pod dyr. Arnolda Rez­
lera, chór Dzwon pod dyr. Wł. Witstocka — Bdg., pr. oglp. 16.40 
„O słowiku i krasnalu Hałabale — audycja dla dzieci. 17.00 Au­
dycja dla kobiet. 17.05 Podwieczorek przy mikrofonie. 18.20 Audy­
cja rozrywkowa „Jak król cudotwórców umarłe wskrzeszał". 18.40 
Muzyka popularna. 19.10 Lata pokoju — montaż literacki. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 21.00 Nad Odrą i 
Nysą — montaż literacki. 21.30 Na muzycznej fali. 22.45 Wiado­
mości sportowe. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Program na 
jutro. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Futra, 
skórki futerkowe surowe, wypra­
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Świętojań­
ska 36. (05264

Silniki ,
elektryczne, prąd zmienny 220/ 
380 od 1 do 20 KM kupuje. St I 
Duchowski, Poznań, ul. Mielżyń- 
skiego 16. (05336

_______________ !
| WOLNE POSADY |

Przyjmę 
fachową fryzjerkę od zaraz. —' 
Adamski, Trzebiatów, Krótka 5 

05301

TECHNIKA 1-kę] 
dentystycznego pfzyjme zaraz — 
dobre wynagrodzenie. Zgłosze­
nia: Młodyszewski — Szczecin, 
Mariana Buczka 26. (05365

ii różne n
Krem witaminowy 

„C A P R I" 
regeneruje tkanki skórne i prze, 
ciwdziała tworzeniu się zmarsz­

czek. (05257

Tkactwo 
artystki malarki, Halina Zielińska, 
Toruń, Słowackiego 63 m. 1.

KUŹNIA 
na majątku, dobry punkt od za­
raz do wydzierżawienia fachów, 
cowi. Maj. Wabcz, Małe Czyste, 
pow. Chełmno. (05355

[J UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
książkę końską, wyd. przez Za­
rząd gminy Kłodawa, na nazwi­
sko Gordzijewski Franciszek 

053S1
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W okresie upałów.

Biura fabryki wa­
nien kąpielowych.

REDAKCJA 1 ADMIN1STR Bydgoszcz Marsz Focha M 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT?

W BYDGOSZCZY:
Ol Jagiellońska i rpod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
ale zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY .ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .TKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA » - TEL. 88-41 I 88-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 a za słowo Poszukiwanie 
oracy 15 z ra srowo Minimalna oplata za 10 słów Trusts 

druk I00*/» drożej
Ogłoszenia milimetr : w tekście od 69—145 a. za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 a za 1 mm Niedziele 
i święta se’/< dreżej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielni WydawnicMj ^ZRYW” v Bydgoszczy, al. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. K-488T63


